
Sr. 184. w Niedzielę dnia 9. Sierpnia 1857.

I re S  EH A T YP R Z E D P Ł A T A :
1 sgr. 3 feji. od w iersza, na ^ szerokości 

przyjm ują się tylko w expedycyićw ierćrocznie d la  m iasta  P oznan ia 1 ta l. 20 sgr 
na ca łe  P ru sy  2 ta l.

Drukiem i  nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i  Spółki w Poznaniu. —  Eedaktor odpowiedzialny

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Hs. Pozn.
W iedeń , 7. Sierpnia. — Z Konstantynopola nadeszła tu  następująca 

telegraficzna depesza z d. 6 b. m.: Reprezentanci Francy i, Rosy i, Prus 
i Sardynii donieśli Porcie w jednozgodnych notach dyplomatych, iż zry­
wają stosunki dyplomatyczne i natychmiast opuszczają Konstantynopol. 
Rosyjskie poselstwo zwinęło dziś o godz. dziesiątej swą flagę.

Lond yn ,  7. Sierpnia wieczorem. — Cesarz Napoleon spadł wczoraj 
gwałtownie ze skrzyni otaczającej koło parowca na pokład okrętu, wła­
śnie gdy podczas lądowania w Osborne w itał ks. Alberta, małżonka kró­
lowej angielskiej. _ _ _ _ _ _ _ _

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  6. Sierpnia. —  Cesarz i cesarzowa F rancuzów  przybyli dziś 

z rana o god. 7 \  do Osborne, w  tow arzys tw ie  dwóch parow ców  wojennych
francuskich. . . . .  ,

Wczoraj przywiązano koniec liny telegraficznej atlantyckiej w  W alencyi 
i natychmiast rozpoczęto zatapiać w oceanie linę.

M o r n i n g  P o s t  zamieszcza następujący u rzędo w y  a r tyk u ł:  zmiana mini­
sterstwa w Konstantynopolu niezalatwiła sporu dyplomatycznego. Nowi mini­
strowie oświadczyli, źe powołają  kairaakama do Konstantynopola, aby zdał 
sp raw ę z w y bo rów  w Księstwach. Pan Tnouvenel nieprzyjął tej ofiary, uznał 
to za urąganie się z jego żądań i gro,ził wraz z posłem rosyjskim źe opuszczą 
Konstantynopol, jeżeli w y bo ry  za nieważne nie będą uznane. Niestety, po ­
słowie pruski i sardyński popierali żądania pana Thouvenela, gdy  tymczasem 
posłowie Anglii i A ustry i  przeciwnego byli zdania i boleli nad surowem ob­
chodzeniem się z P o r ta ,  które jes t obliczone na zagrożenie istnieniu Turcyi.  
S urow e to postępowanie przew yższa  dawne postępowanie Menszykowa.

Konsole 90j-. .
P a r y ż ,  6 Sierpnia. — Proces przeciw spiskowym nażyc ie  cesarza roz­

począł się dziś o godz. 10 przed sądem przysięgłych sekwańskich. Po odczy­
taniu znanego akta oskarżenia, przystąpiono do słuchania obźalowanych. Ti- 
baldi trwa w systemacie sw ym  zapierania się, Grilli i Bartoletti s tarają  się 
u trzymać swoje objaśnienia i zeznania.

K o n s t a n t y n o p o l ,  i .  Sierpnia. — Wielki pożar pochłonął znaczną częsc 
Galaty. W  samej stolicy niezmierne panują  upały  i dotkliwy daje się uczuć 
niedostatek wody.

B e r l i n ,  8. Sierpnia. — Najj. Pan  raczył nadać radzcy sądu powiatowego 
H e l l e n  w Zgorzelicach order orła czerwonego 4  kl., puszkarzowi W i n k e l -  
m a n o w i  w Herzbergu pow szedn ią  oznakę honorową.

B e r l i n ,  7. Sierpnia. — Kroi. dyrekeya kolei żelaznej wschodniej zapro­
wadzi, jak donosi B o r .  i H a n d .  Z e i t . ,  wiele ułatwień w dniu otworzenia ca­
łej kolei z K rzyża  do F rankfu rtu  nad O drą i z Tczew a do Marienburga. Dotąd 
na niektórych przedziałach kolei wschodniej była zaprow adzona czwarta klasa 
pojazdów, teraz zaś do trzech dotychczasowych klas, ma być czwarta dodana 
na całej przestrzeni. Cena tej czwartej klasy ma wynosić 1 sgr. 6  fen. za osobę 
i milę. T a  klasa może z sobą zabierać rzeczy do 7 0  funt. w agi,  ale bez gw a-  
rancyi za ich bezpieczeństwo i bez ekspedycyi. Klasa czwarta pojazdów ma 
być zaprowadzona po wszystkich kolejach żelaznych pruskich, zostających 
pod administracyą królewską.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  — Giełda i politycy zarów no się teraz 
niepokoją wypadkami w Konstantynopolu. Spodziewano się kompromisu, ale 
teraz widać, że niemasz do niego wątku. M ówiono, źe F ran cya  przestanie na 
malem upokorzeniu P o r ty  i jej doradzców, wyjedna unieważnienie w yborów , 
ale odstąpi od unii. T eraz  się sk rzyżow ały  rzeczy. Porta  obstaje za swojem, 
Anglia i A ustrya  jej sekunduje,  a F ran cy a ,  R osya ,  P ru sy  i Sardynia  trzym ają  
się ściśle i napierają na portę. Z żym a  się przeto prasa austryacka i angielska, 
twierdząc, źe to gorsze czasy niż M enszykowa i że napróźno lały się strumie­
nia krwi za niepodległość P or ty .  P rz y s tępu ją  więc w ed ług  O s td .  P o s t  do 
zmedyatyzowania Porty . N o r d  potwierdza wiadomość, źe F rancya ,  Rosya, 
P r u s y  i Sardynia  ściśle się trzym ają  protestacyi i domagają się unieważnienia 
w yborów . M ów ią ,  źe kwestya naddunajska spowija dalekie kombinacyc poli­
tyczne ,  których jeszcze w  tej chwili nie można zrozumieć. Tymczasem h an­
del odbyw a się w Osborne.

Francya.
P a r y ż ,  4, Sierpnia. —  M o n i t o r  zamieszcza dekret znoszący zakaz w y ­

palania sp iry tusu  ze zboża i innych płodów  do utrzymania życia potrzebnych, 
a. to wskutek urodzajów we Francyi. Dalej zamieszcza instrukeye ministra 
wojny względem zaprowadzenia nowego kodeksu karnego dla wojska.

— Minister spraw  duchow nych ogłasza okólnik do arcybiskupów i bisku­
pów , w którym  zwraca ich uw agę ,  jakie ma znaczenie dzień 15. Sierpnia. 
Jest to uroczystość dziękczynna na pamiątkę przyw rócenia  nabożeństwa i na 
pamiątkę tego, który  przywróci! ołtarze. Dla przypomnienia tego największego 
dobrodziejstwa, które kraj pierwszemu konsulowi ma do zawdzięczenia, życzy  
sobie Napoleon III, ażeby po kościołach odśpiewano T e  Deum na chwałę Boga, 
który  się F rancyą  opiekuje i ażeby z tern połączono modlitwy o utrzymanie 
życia cesarza, cesarzowej i cesarzewicza.

—  Dziś rozpoczęło się ciągnienie loteryi we wschodnim skrzydle pałacu 
przemysłowego. Losy w y g ry w ać  będą różne meble, odzież, materye, d yw any , 
wina i td . , które obywatele zloźyii na rzecz armii krymskiej, a których na 
przeszłej loteryi nieprzyjęli w y g ry  wający, pozostawiając te przedmioty jeszcze 
raz na rzecz tej armii bitnej. Ciągnienie losów odbyw a sie pod patronatem 
księcia Napoleona.

— Kapitan okrę towy F ardy  de Montravel otrzymał polecenie od ministra 
marynarki,  aby poczynił przygotowania do założenia kolonii karnej w  Nowej 
Kaledonii, w miejsce Kajenny, k tórą  poczytano za niezdrową.

— W czoraj pokazywał termometr w cieniu 31 stopni ciepła w P aryżu .
— Paryski fałszerz wina Camille Hedouin, skazanym został na 6 miesięcy 

więzienia, 5 00  fr. ka ry  pieniężnej i na u tratę  sfałszowanego wina. W  jed ny m  
sklepie tego przemysłowca znaleziono 431 hektolitrów wina sfałszowanego, 
w  drugim sklepie 8 8  hektolitrów i oprócz tego 5 beczek prepara tu ,  k tórym  
wina fałszował. Podczas procesu odczytano pismo prefekta policyi do cesar­
skiego prokuratora, w którym prosi o przyspieszenie tego procesu, aby  w y ­
rok su ro w y  w p ły w  w y w ar ł  błogi na innych fałszerzy, którzy  p rzy  podniesio­
nych cenach wina na wielkie rozmiary fałszują.

— Proudhon  przerwał prace ekonomiczne i zajmuje się teraz komedyą 
pod osobiiwszem nazwiskiem: L e  interieur de la statuę , celem poprawienia 
świata. W e d łu g  P a y s  dobijają się dyrekeye tea trów  o tę komedyą, która 
ogromne zyski przyniesie przedsiębiorcom.

AngHa.
L o n d y n ,  4. Sierpnia. — T i m e s  pisze: upowszechniło się p o w ątp iew a­

nie o zdobyciu Delhi przez wojsko angielskie, w  skutek czego spadły  kursa p a ­
pierów o |  proc. Później jeszcze bardziej zn iży ły  się kursa. Sm u tn y  ów  stan 
na targu pieniężnym nastąpił w skutek wiadomości nadeszłych ostatnią pocztą
0 wielkich kosztach, pow sta łych w  Jskutek  powstania indyjskiego. W ed łu g  
ow ych  podań skarb złupiony utracił blisko 2 ,000 ,000  funt. szt. Rów nie  zły 
w y w ar ła  w p ły w  wiadomość o zmianie ministerstwa tureckiego, co p rzypisu ją  
w p ły w o w i francuskiemu. Wieczorem gruchła  pogłoska, źe kompania wscho- 
dnio-indyjska zażądała jeszcze 6000  wojska różnej broni, piechoty, kawaleryi
1 a r ty le ry i,  aby wzmocnić załogi osłabione w ysyłkam i do Bengalii w  Madras 
i Bombaj.

— T i m e s  znów  w długim artykule  dow odzi,  źe powstanie w  Indyach 
i Chinach nie je s t  narodowem. Czyli przez to osłabi powstania, wątpić należy.

— O telegrafie podmorskim, k tó ry  zaprowadzić mają między A m eryką  
i E u ro p ą  pisze T i m e s :  fregata »Niagara« dziś zabierze linę telegraficzną, k tórą  
założą nad brzegami Valencia. Cala eskadra dziś wieczorem w y ru szy  z Queen­
stown i sądzą, że ju t ro  rano w  zatoce Douglas rozpocznie swe prace. L o rd  
namiestnik Ir landvi będzie obecnym przy zakładaniu tego telegrafu podmor­
skiego. Tegoż dnia, a mianowicie o godzinie 6 f  wieczorem dają  znać telegra­
fem z Queenstown: wszystkie parowce kurzą z kominów i p ły n ą  do Walencyi.

— Ledru  Rollin ma zamiar zaskarżyć T i m e s a  za a r ty k u ł ,  k tóry  umie­
ścił przeciw niemu i Mazziniemu. Jes t  to ów a r ty k u ł ,  k tóry  T i m e s  w y d ru ­
kował nazaju trz  po ogłoszeniu oskarżenia przeciw nim w  M o n i t o r z e .

Wioch y.
G a z e t a  T r y e s t s k a  donosi z T u r y n u  z 26 Lipca, źe niemal codziennie 

nadchodzą tam smutne wiadomości o rozbojach na drodze publicznej i napadach 
dom ow ych,  zdaje się, iż takowych dopuszczają się złoczyńcy zbiegli z galer 
z Genui i na wyspie Sardynii.  Dzienniki w zy w a ją  rząd  do przedsiębrania ś ro d ­
ków  bezpieczeństwa. Dla uspokojenia publiczności ogłoszono ju ż  o sch w y ta ­
niu kilku tych złoczyńców. T a ż  gazeta donosi rów nie  o rozbojach w Lombar- 
d y i ,  gdzie u tw orzyć  się miała w okolicach Medyolanu banda niepokojąca po­
dróżnych  i okolicznych mieszkańców; być  może źe składa się ona po części ze 
zbiegów z galer genueńskich. O p i n i o n e  donosi, źe w  Genui odebrał sobie 
życie pewien wychodziec sycylijski, imieniem Rosulino Piło Giveni, k tó ry  miał
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należea do  z am achu  2 9  C zerw ca .  R z ą d  piemoncki w y d a la  z k ra ju  ty c h  w y ­
ch o d źc ó w ,  k tó r z y  się  n ie w y k a ź ą  iź m a ją  sig z czego u t r z y m a ć .

—  W e d ł u g  doniesienia G a z .  K o l o ń s k i e j  z R z y m u ,  Ojciec ś ty  u ła s k a ­
w ił  z n ó w  25c iu  w ię źn ió w  p o l i ty c z n y c h ,  t r z y m a n y c h  w  Pagliano.  ̂ W  sek re ta -  
ry ac ie  s ta n u  w y g o to w a n ą  b y ć  ma j a k  s ły c h a ć  lista 3 0 0  w y c h o d ź c ó w ,  z p o m ię ­
d z y  k tó ry c h  papież  p e w n ą  liczbę u ła sk aw ić  zamierza.  Z  Bononii  d o n o sz ą ,  źe 
dnia  3  S ie rp n ia  miał sig tam  o d b y ć  k o n sy s to rz  celem m ianow ania  16  lub 17 
n o w y c h  b i sk u p ó w  do T o sk tm i i ,  H iszpan ii ,  F r a n c y i  i P a ń s t w a  kościelnego. 
Ojciec ś t y  p r z y b y ć  m a 17 do F lo re n c y i  i sam k o n se k ro w o ć  n o w o  w y b r a n y c h  
b i s k u p ó w  toskańskich .  Ojciec ś t y  w ró c i ł  17  L ipca  do Bononii  z wycieczki  
sw oje j  do Lugo .  W  liczbie o só b  k tó re  go  tam p r z y jm o w a ły ,  z n a jd o w a ł  się  
k a r d y n a ł  a rcy b i sk u p  Viale F r e t a ,  k tó r y  w y z d ro w ia ł .

Mndye.
W ia d o m o śc i  z In d y i  d o tą d  o d e b ra n e ,  nie p r z y n o s z ą  po tw ie rd zen ia  p o g ło ­

sek  co do wzięcia  Delhi. M ias to  to w  d. 10  C zerw ca  b y ło  jeszcze  w  ręk ach  
p o w s ta ń c ó w .  J e n e ra ł  B a r n a r d ,  k tó r y  o d p a r ł  dw ie  wycieczki z miasta  p rzez  
ro k o sz a n ó w  p rzec iw k o  o d d z ia ło w i  sw e m u  p rz ed s ię w z ię te ,  czekał na  posiłki,  
k tó r e  do  tego czasu  nadejść  m u s ia ły .  L is t  p isan y  z M a d ras  p o d  d. 2 7  C zerw ca  
p rz e z  dom  h a n d lo w y  B a n n y  i S p .  z a p e w n ia ,  źe w  wil ią  dnia tego  o debrano  
u r z ę d o w ą  w iad o m o ść  o wzięc iu  D e lh ó w .  N as tęp n e  je d n a k  lis ty  z Bom baj p i­
sane  j u ź  I g o  L ip c a ,  nie nadm ien ia ją  nic o tera. R z eź  sze rzy ła  się na  w ie lką  
skdlg w  armii bengalskiej  , chociaż  nie dosz ła  jeszcze  do ty c h  gran ic  jak ic h  sig 
m o żn a  b y ło  lękać. W  d. 14  C zerw ca  p rzesz ła  z o kazy i  zam iaru  ro zb ro jen ia  
3 7  p u łk u  n a jw ię k sz a  część S y k ó w  i 13 p u łk  j a z d y  n ieregularne j  do p o w s ta ń ­
c ó w .  B y ł y  k ró l  D u d y ,  k tó ry  j a k  sig z p o c h w y c o n y c h  d o k u m e n tó w  po k azu je  
w p lą ta n y  b y ł  w  sp rz y s ię źe n ie ,  o d s ta w io n y  zosta ł  do w a ro w n i  W il l ia m ,  a to ­
w a r z y s z y  je g o  rozb ro jo n o .  W  ty m ż e  s a m y m  dn iu  ro z b ro jo n o  t a k i e  pułki  k r a ­
j o w e  w  B a ra k p u re  i Kalkucie. W o js k a  angielskie n ad c iąg a ją  szybko .  Izba 
p r a w o d a w c z a  z a w e to w a ła  p r a w o  w p ro w a d z a ją c e  sys tem  koncesy i  dla p ra sy .  
W  p re z y d e n tu rz e  M a d ras  i Bom baj p an u je  jeszcze  spoko jność ,  J e d y n y m  r u ­
ch em ,  o k tó ry m  d o sz ły  w iad o m o śc i ,  b y ł  rokosz  p u łk u  w  T u r u n g a b a d ,  lecz 
sz y b k o  u t łu m io n y  zosta ł  p rzez  wojsko  nadeszło  z B om baju .

M o r n i n g  P o s t  z aw ie ra  n a s tęp u jąc e  w iadom ości:
W  Kalkucie p a n o w a ł  w  d n iu  14 C zerw ca  p o p ło ch ,  k tó r y  j e d n a k ż e  en er-  

gicznem  p o s tę p o w a n ie m  w ła d z  p rz ed  odpłyn ięc iem  p a ro w ca  u śm ie rz o n y  został.  
Z  armii bengalskiej p rzes ta ło  istnieć 50  p u łk ó w .  G o o la b -S in g  z K aszm iru  i h an  
C he la tu  z m ar l i ;  po p i e rw sz y m  nas tąp i ł  s y n ,  po d ru g im  brat.  D obrze  u ło żo n y  
p lan  wzięcia K a lk u ty  w  dn iu  2 3  M a ja ,  w  w ła śc iw y m  czasie zosta ł  o d k ry ty .  
K o re sp o n d e n t  p a ry sk i  M. P o s t u  czerpie  j a k  m ó w i  z anti-angielskich  lecz p e ­
w n y c h  ź r ó d e ł ,  d o n o sz ą c ,  źe  d u c h  p o w s ta n ia  o g a rn ą ł  całą  a rm ię  i n d y j s k ą ,  i źe 
1 5 0 ,0 0 0  E u r o p e j c z y k ó w  p o t rz e b a ,  ab y  Anglia  łu d y e  w  ręk ach  s w y c h  u t r z y ­
m ać  mogła.

L a  P r e s s e  donosi z B o m b a ju  pod d. 1 L ipca ,  źe p o w s ta n ie  sz e rz y  sig 
coraz  dalej.  W  N u s e ra b a d  za ło g a  k ra jo w a  z b u n to w a ła  się  i z ab ra ła  2  działa  
zaciła  j e d n a k  ty lk o  2  oficerów  angielskich. W  N eerauch  załoga  ró w n ie ż  się 
z b u n to w a ła  i sp a l iw szy  ż o n ę  i d w o je  dzieci oficera angielskiego, b e z p r a w ió w  
s w y c h  nie p o su n ę ła  dalej.  W  L u k n o w  w y b u c h ło  p o w s ta n ie ,  k tó re b y  się b y ło  
m o g ło  s tać  b a rd zo  g r o ź n e m ,  g d y b y  go nie b y ła  u t łu m i ła  energia  s ir  H. L a ­
w r e n c e ,  d o w ó d z c y  angie lskiego. P o w s ta ń c y  poszli w k ie ru n k u  D e lh ó w  i p rz e ­
cho d ząc  przez  A l ły g u c h  zmusili  n iew ie lką  załogę  ang ie lską  do cofnięcia się. 
C zęść  2 g o  p u łk u  j a z d y  n ieregu la rne j  w  k ró les tw ie  O u d y  z re w o l to w a ła  sig i z a ­
b i ła  3  oficerów. O ddz ia ł  sk ła d a ją c y  się z 4 0 0  ludzi j a z d y  z M a lw y ,  w y s i a n y  
p rz e c iw  pow s tań co m  w  N ecm u ch  ró w n ie ż  z b u n to w a ł  sig z a b iw szy  2  oficerów. 
Z d a je  s ię ,  źe k o n ty n g e n s  S c y n d y i  w  G w alio r  j e s t  w  p o w s ta n iu .  W  Ja h n s i  
1 2  p u łk  p ieszy  bengalski  z b u n to w a ł  się d. 5  C z e rw c a ,  a oficerowie angielscy  
zm uszen i  byli  w ra z  z żonam i sw em i zam k n ąć  sig w  w a ro w n i .  Z  A lach ab ad  d o ­
c h o d zą  jeszcze  go rsze  w iadom ości .  P u łk  6  p ieszy  bengalski czyn i ł  j a k  n a j w y ­
raźn ie jsze  o b j a w y  p rz y w ią z a n ia  do  r z ą d u  ang ie lsk iego ,  k t ó r y  w  gazecie r z ą ­
d o w e j  w y ra z i ł  w dz ięczn o ść  tem u  p u ł k o w i ,  p rz ed s ta w ia ją c  go  za w z ó r  do n a ­
ś lad o w an ia  dla in n y ch .  N a ra z  p u łk  z b u n to w a ł  sig i żo łn ierze  zam o rd o w a li  
z  n ieop isaną  wściek łością  kap itan a  B irch ,  a d ju ta n ta  w a ro w n i ,  poruczn ika  Jo n es  
z  in ź y n ie ry i ,  kap itana  P lu n k e t  i 9  in n y ch  A n g l ik ó w ,  łnn i  oficerowie angie lscy  
u rz ę d n ic y  i m ieszkańcy  angielscy ,  schronili  sig do w a ro w n i .

W  B enares  3 9  p u łk  k r a jo w y  o k a za w sz y  du ch a  n iep o s łu sze ń s tw a  o t r z y m a ł  
ro z k az  z łożen ia  b r o n i ,  lecz żo łn ierze  stawili  o p ó r  i po łączy l i  sig z częścią  k o r ­
p u s u  z L od ianah  i częścią  13  p u łk u  j s z d y  n ieregula rne j.  A n g l icy  ro z p ro szy l i  
całkiem p o w s ta ń c ó w  s t ra c iw szy  w  po leg łych  ty lko  1 kap itan a ;  p rócz  tego  kilku 
mieli ra n y ch .  K r ą ż y ł a  p o g ło sk a ,  źe 5  p u łk  k ra jo w y ,  sk ła d a jąc y  część  armii 
j e n e r a ł a  B a rn ad  p o d  D elham i,  z b u n to w a ł  s ię ,  źe i A n g l icy  w y rż n ę l i  go  do 
szczę tu .  Z  tego w s z y s tk ie g o ,  to ty łka  p e w n a ,  źe 2  kom panie  zos ta ły  r o z b r o ­
jo n e .  M ó w ią  t a k ż e ,  źe  w o jsk o  św ieżo  r e k ru to w a n e  w  p ro w in c y i  B h u r tp o r e  
z b u n to w a ło  sig w  m arszu  do Delhi i z d a je  s ię ,  iź p og łoska  ta j e s t  p ra w d z iw ą .

Krouika miejscowa.
P o z n a ń ,  8. S ie rpn ia .  —  M iło  ode tch n ąć  na łonie sz tu k  p ięknych .  Udali­

ś m y  się p rz e to  na  c h ło d n ą  salę r a tu s z o w ą ,  gdzie  sig z n a jd u je  tegoroczna  nasza  
w y s t a w a  o b ra z ó w ,  nie l iczna ,  ale d o sy ć  zajm ująca .  W a r t o  pośw ięc ić  chwil  
kilka obe jrzen iu  n ielicznych o b ra z ó w ,  m ięd zy  k tórem i daleko więcej i lepszych  
zna leź l iśm y  pędzla  naszy ch  m ie jsc o w y ch  a r ty s tó w  w  ty m  r o k u ,  niż lat  p o ­
p rzedn ich .  Co do  z ag ra n ic z n y c h ,  m ie rna  ty lk o  liczba n a d esz ła ,  pochodzi  to  
z t ą d ,  iż t o w a r z y s t w o  nasze  sz tu k  p ięk n y c h  ze w z g lę d ó w  ekonom icznych  nie 
ż y c z y ło  sobie p rz y sy łk i  w iększej  liczby o b ra z ó w  zag ra n ic z n y ch ,  a ż e b y  sobie 
k o s z tó w  nie p r z y m n a ż a ć ,  a  w ięk szą  za  to zakup ić  liczbę o b ra z ó w  w a r to ść  m a ­
j ą c y c h  na  w y lo so w a n ie  m iędzy  cz ło n k ó w  to w a r z y s tw a .  Dla tego znaleź l iśm y 
m ię d z y  obrazam i zakupionem i na  w y lo so w an ie  wiele  d o b ry c h  a m ięd zy  u ad e-  
s łanem i p rzodek  t r z y m a ją c y c h .  C eny  ich w  p o ró w n a n iu  do w ar tośc i  są  mierne. 
M ię d z y  temi szczególniej n am  się p o doba ły  widoki n a d b rze żn e  n iederlandskie  
H e rm a n a  z Berlina. Z  w ię k sz y ch  na n ieroz losow an ie  p rzezn aczo n y ch  z as łu g u je  
n a  p ie rw sz e ń s tw o  ob raz  E l iz y  B a u m a n , p rz e d s ta w ia ją cy  D aw id a  m iędzy  sw o -  
jem i  owcam i.  K o lo ry t  w y b o r n y ,  tw a r z  p rześ l iczna ,  oczy  pe łne  d u c h a ,  j e n o  
p o s t a w a  z b y t  g w a r d y a c k a  i s z t y w n a ,  linia od ramienia  op iera jącego  sig na kiju 
do  nogi lewej za  m ało  w g ię ta  u b io d er ,  tak  źe postać  zda je  sig nie op ierać  ale 
u p ad ać .  T o  j e d n o ,  co m ie liśm y do  w ytkn ięc ia .  O w ce  i p a s tw isk o  w y b o rn ie

oddane.  P o  ty ra  obrazie  z a s łu g u je  g łó w n ie  na  u w a g ę  ob raz  pana  M ariana J a -  
r o c z y ń s k ie g o , m alarza  i nauczycie la  ze szko ły  realnej w  P o z n a n iu ,  p rzed s ta ­
w ia ją c y  ap o s to ła  M a r k a ,  o pow iadającego  ew anie lią  w  Egipcie. K o lo ry t  obrazu  
j a s k r a w y ,  j a k  p o w ie trze  E g ip t u ,  k o lo ry t  t r u d n y  i u d e rza ją c y ,  g łó w n e  fignry  
d o b rze  n a r y s o w a n e ,  są  n iektóre  n a w e t  p rz y p o m in a ją ce  pędze l  w y b o r n y c h  mi­
s t r z ó w ,  j a k  n iew ias ta  s iedząca ,  s ta rzec  p as te rz  p o c h y lo n y  i z a to p io n y  w  m y ­
ślach , u  M ark a  ż y c z y l ib y śm y  w ło s  nieco inaczej n a  g ło w ie  u ło ż o n y .  Z  resztą  
o b ra z  n a ce ch o w an y  natchnieniem  i dobrze  o dda je  m y ś l  a r ty s ty .  W in s z u j e m y  
sob ie ,  źe m a m y  w  kole naszem  takiego a r ty s t ę ,  szczęść  m u  na  tej d ro d ze!  P o ­
do b a ł  się nam  także  p o r t r e t  jed n e g o  z tu te j sz y ch  j e n e r a łó w ,  w y k o n a n y  przez  
J .  S im o n a  z P o zn an ia .  R y s y  t w a r z y  b a rd zo  trafione, ko lo ry t  d o b ry  i cała p o ­
stać  dobrze  u jęta .  R ó w n ie  na  u w a g ę  z a s łu g u je  w iochna  polska w  św ią teczn y m  
u b io rz e ,  śp iesząca  do kościoła . T y p  t w a r z y  polskiej ,  u b ió r  n a tu ra ln y ,  a ca ­
ło ść  poc iągająca  mim owolnie  do siebie. O b razk i  takie m iędzy  wie lom a dziwnie  
n a jp r z ó d  w p a d a ją  w  oko i n ę c ą  p o w ab em .  O b ra z  ten  j e s t  pędzla  p ana  Geissiera 
z P o znan ia .  O p ró c z  ty c h  i w ielu  in n y ch  o b ra z ó w ,  z łoży li  tu te js i  p rz e m y s ło w c y  
n iek tó re  w y r o b y ,  k tó re  z a s łu g u ją  na  w z m ia n k ę ,  j a k  p. E .  M o rg e n s te rn ,  na ś la ­
d o w ca  m ala tu r  na  sz lke ,  szachow nica  s to l ikow a w  chińskim rodzaju ,  
b iała  i cza rna  w aza  w  guście  francuskim. T e  i ty m  p odobne  p rzed m io ty  na 
w y s ta w ie  tegorocznej  m o g ą  u p rz y je m n ić  p o b y t  na sali ra tu szo w e j  i zadowolić  
p a t r z ą c y c h ,  iż p os iadam y ś r ó d  nas a r ty s tó w ,  k tó rz y  z zam iłow aniem  p r a c u ją  
w  sw oim  zawodzie.

K orespondencja z prow incji.
Lis t  mój osta tn i  d a to w a n y  z K r u ś w ic y  zap e w n e  j u ź  o d e b ra łe ś ;  j a k  w i­

dzisz w iern ie  d o t r z y m u ję  s ło w a ,  udz ie la jąc  Ci w r a ż e ń ,  jak ic h  dozna ję  w  cza ­
sie mojej w ę d r ó w k i ,  podjęte j  dla odśw ieżen ia  płuc  po miejskich s k w a ra c h  i k u ­
r z a w ie ,  i z chęcią  z n ó w  biorę  się do p ió ra ,  a b y  Cię z ap ro w a d z ić  do  mniej 
w  p ra w d z ie  z n an y c h  lecz niemniej  b o g a ty c h  miejsc w  h is to ry czn e  pamią tk i ,  
a n a d to  o d zn acza jący ch  sig p ięknością  położenia  i śmiało  powiedzieć  m ogę, w z o -  
ro w e m  g o sp o d a r s tw e m .

Z  rz ew n e m  uczuciem pow ita łem  i z rzew n em  pożegna łem  K ru św icg ,  
a - o b r a c a j ą c  d ro g ę  m o ją  ku  P o z n a n io w i,  nie t rzy m a łe m  się b i tego gościńca, 
g dz ie  najczęściej nic nas  szczególnego nie z a jm u je ,  lecz zaraz  od  Gniezna z b o ­
c zy łem  cokolwiek na p r a w o  i po d w ó c h  milach d rog i  u j rza łem  z n a n y w  dzie­
j a c h  n a sz y c h  na  w y sp ie  p o ło żo n y  O s t r ó w ,  zk ąd  k iedyś  po zasłanej bo- 
ga tem i kobiercami d ro d z e ,  cesarz  O tto  u d a w a ł  sig z r y c e r s tw e m  sw o jem  do 
g r o b u  św . W o jc iech a  i w gośc inę  do naszego  B o les ław a ,  u j rza łe m  nad to  miej­
sce ,  gdzie  dwieśc ie  lat tem u  S z w e d z i  k r w a w ą  stoczyli  b i tw ę  z Czarnieckim  
i gdzie  p rz eg ra n a  g łó w n ie  z a p e w n e  z ag rza ła  naszego dzielnego w o d za  do  p o ­
t rzebnej  energii  a ostatecznie do w y s w o b o d z e n ia  k ra ju  od n a jazd u  n ie p rz y ja ­
ciół. O s t r ó w  s ta n o w ią c y  j a k  pow iedzia łem  w y s p ę  na  jez io rze  do tykające ra  
b r z e g ó w  w si  Dziekanowic,  L e n n o g ó r y ,  z aw ie ra  około  2 4  m org i  m ia ry  p rusk ie j  
w  d w ó c h  co do w yn ios łośc i  znacznie  ró ż n ią c y c h  sig od  siebie p o ło w a c h ,  p ó ł ­
nocna  p o ło w a ,  j a k o  re g u la rn a  pow ie rzchnia ,  w znosi  się p rzesz ło  6  s tóp  nad j e ­
z io ro ,  p o łu d n io w a  zaś ja k o  w z g ó r z e ,  p rzesz ło  3 0  s tóp  nad  jez io rem , ku  ś r o d ­
k o w i j e d n a k  cokolw iek w k lę s łe ,  p rz y p o m in a  nam żal pogańsk i  łub  dla o b r o n y  
u s y p a n y  szaniec  z d w o m a  w y ra ź u e m i  w y jśc iam i ,  jed n e m  za pó łnoc  na n iższą  
część  w y s p y ,  d ru g im  na w sch ó d  bliźszera b rz eg u  lą d u  w  k ie ru n k u  i w idokiem 
n a  Gniezno. N a  tej też części i p o łu d n io w y m  b rzeg u  w idać  jeszcze  z u p e łn e  fu n ­
d a m e n ta ,  części sklepienia z łu p an e g o  j a k  sig zdaje  w  ogniu  kamienia i n a j w y ­
r a źn ie jsz y  z a ry s  nie z b y t  o b szernego  p ie rw o tn e g o  gm ach u .  W y k o p y w a n e  p rzed  
kilką jeszcze  la ty  czaszki ludzkie  a  n a w e t  całe k o śc io tru p y  p ie rw szy c h  może 
chrześc ian  polskich w sklepieniach z am k u  k a ż ą  się d o m y ś la ć ,  źe O s t r ó w  d łu g o  
i ciągle b y ł  zam ieszkały ,  a u t r z y m u j ą c  sig w  okolicy podanie  ludu  o Zakopanem 
tu ta j  z łotem k rześ le ,  odnosi  się z a p e w n e  do b o g a ty ch  d a r ó w ,  jak iem i cesarz 
O t to  w y  wzajem ni!  sig r y c e r s tw u  polskiem u za k ró lew sk ie ,  j a k  p iszą  k ron ika ­
r z e ,  p rz y ję c ie  Boles ława. Miejsca te, j a k  sig d o w ied z ia łem ,  w  większej  części 
n a leżą  do m aję tności  Zakrzewskiej ,  w łasnośc i  hr .  A. W .  O s t r ó w  sam nie d a w n o  
p rz ez  niego n a b y ty ,  św ia d c z y  o zam i ło w an iu  naszy ch  h is to ry c z n y c h  pamiątek, 
a  s ta ran n e  u t r z y m y w a n ie  pozostałej  ru in y  i z ap ro jek to w a n e  w y s ta w ie n ie  m a­
łego  z am k u  z w ie żą  w  s ty lu  o d pow iedn im  daw nośc i  w ie k u ,  o p ra w d z iw ie  r e ­
ligijnej i milej sercu  czci ty c h  pamią tek  szczególniej w  czasie ,  gdzie  w szy s tk ie  
w ys ilen ia  d u c h a  sk ie ro w an e  do p r z e m y s ło w e g o  m ate rya l izm u  i re g u la rn e  d r g a ­
nie z im n y ch  serc, f izyczne ty lk o  znam ienu je  życie. Z  O s t r o w a  uda łem  się ku 
S ł a w n u  do o k o p ó w  szwedzkich .  S ł a w n o  posiada d w a  kościoły,  je d e n  p a ra ­
f ialny m u r o w a n y  z w ie ż ą ,  d ru g i  na szw edzk im  w z n o sz ą c y  się okopie  s t a r y  
d re w n ia n y ,  lecz b a rd zo  dobrze  u t r z y m a n y  kośc ió ł ,  p o św ię c o n y  św .  Rozalii,  
p a tro n c e  od m o ro w eg o  p o w ie t r z a ,  z c u d o w n y m  jej ob razem . T u ta j  w  p r z y ­
padające  corocznie św ię to  pa tro n k i  kościoła zbiera  sig ty s iącam i lud  p o b o żn y ,  
w  g o r ą c y c h  m od łach  k o rz y  sig p rzed  B ogiem , k tó ry  zaw sze  w y s łu c h a łp r o ź b y  
s w y c h  w ie rn y ch  i och ron ił  to  miejsce od nawiedzające j  nas po k ilkakroć c h o ­
le ry .  Inne d w a  o k o p y  z n a jd u ją  się w  s ta ry m  d ę b o w y m  lesie, p o p r z e r z y n a n y m  
dzisiaj osuszanem i bagnam i i ł ą k a m i ,  a u d e rz o n y  p ięknością  k ra jo b ra z u ,  j a k i  
mi sig nagle  p rz ed s ta w i ł  i n iepospoli tym  a n a w e t  p e d an ty cz n y m  porządk iem , 
j a k im  sig tu te jsze  g o sp o d a r s tw o  o d zn ac za ,  puściłem sig w b r e w  przepisom  o r -  
d y n acy i  polowej w  łasy  i po la ,  w y z n a ją c  Ci o tw a rc ie ,  źe b łąd ząc  tak p rzez  
kilka g o d z in ,  n apaw a łem  się cza ru jącem i w id o k am i ,  przep la tanem i to w y n io ­
słem  w z g ó rz e m ,  to z ieloną d o l in ą ,  to dz iką  p a ro w ą  i z d a w a ło  mi s ię ,  i e  nie 
j e s tem  w Gnieźnieńskiem, o k tó rem  p o w ia d a ją ,  źe tam  św ia t  deskami zab i ty ,  
ty lko  gdzie  za g ran icą  naszego K s ię s tw a ,  biednego w  p iękne  w id o k i ,  m oże  
w  S z w a jc a ry i  lub na posiadłościach  m agna ta  angielskiego. W s z y s tk ie  d rog i  w io ­
dące od jed n e g o  do d rug iego  fo lw ark u  są  sz e ro k ie ,  p r o s t e ,  obsad zo n e  o w o co -  
wcmi d r z e w a m i ,  opasane  ro w am i  i b ialemi naznaczone  kam ien iam i;  w  lasach 
nie u j r z y s z  zniszczenia,  w y czy szc z o n e  z kamieni pola podzielone i oznaczone  
n u m era m i ,  św iad czą  o znajom ości  ro ln iczego p rz e m y s łu  i stale  p r z y ję ty c h  za ­
sadach  po rząd n eg o  zag o sp o d a ro w a n ia  a b u jn e  ła n y  so w itą  ob iecu ją  n a g ro d ę  za 
p od ję te  p race  i starania.

O dpow iedn i  p o rz ąd k o w i  po lnem u znajdziesz  tu ta j  tak że  p o rząd ek  po fol­
w a r k a c h ;  —  b u d y n k i  z kamienia i cegły  po większej części now e ,  in w e n ta rz  
b a rd zo  d o b ry }  u d e rz y  Cię p rzed ew szy s tk ie ra  widok Z a k r z e w a ,  gdzie  p rz y  o b ­
s z e rn y m  p a łacu  b u d o w a n y m  przez  s tolnika W .  dz iada  dzis iejszego dziedzica, 
w znos i  się w  s ty lu  go tyck im  z w ieżą  i z eg a rem  b ardzo  ład n a  d w u p ię t r o w a  ofi-



cyna, na wsi kilka budynków  szwajcarskich, cudow ny ogród z pięciu stawami 
na których swobodnie p ły w a ją  łabędzie, na drzewach pawie, w bliskiem lasku 
bażanty i winnica a przyznasz mi, źe mogłem chwilowo przenieść się w oko­
lice obce naszemu Księstwu. —  Nechcę przekroczyć zakresu listu i dla tego 
niebędę się w daw ał w szczegółowy opis zajmującej miejscowości, lecz niemogę 
pominąć milczeniem p a rku ,  który hr.  W . zakłada w sw ym  lesie blisko Z a ­
krzewa i gdzie jedna z najpiękniejszych.dróg przechodząca raz przez gęste za­
rośla i pochyłości, drugi raz przez piękne zielone doliny, w ężykow atym  kie­
runkiem łączy wyżej wzmiankowane trzy  szańce szwedzkie, j a k  widzisz znaj­
duje się tutaj wszystko, co może uprzyjemnić ży w o t  szlachcica na wsi i źe 
h r.  W . posiadający bardzo wiele gustu  nie szczędzi nakładu, aby, czego wielu 
niepotrafi, połączyć przyjemność z pożytkiem. U trzym ywałeś zawsze, że cy- 
wilizacya, w ogóle postęp i skierowanie działalności ludzkiej do strony  bar­
dziej materyalnćj odbyw a się u nas ze szkodą staropolskiej gościnności; w wielu 
razach mogłeś mieć słuszność, do chlubnych jednakow oż w y ją tk ów  muszę po­
liczyć dom hr. W .  Znana zresztą gościnność i uprzejmość tak gospodarza, 
jako  i gospodyni domu i po całodziennej w ędrówce w  okolicy, lubo mało im 
znany, miłego doznałem przyjęcia i spoczynku; w ytw orn ie  urządzony  dom, 
s tarożytne wielkiej wartości meble, bardzo piękne olejne obrazy, skład broni 
i daw nych rynsz tunków , bardzo ładny  księgozbiór mieszczący w sobie rzadkie 
dzieła odnoszące się do historyi polskiej a nadto nadzwyczaj rzadki zbiór mo­
net polskich i innych zagranicznych pieniędzy, między któremi niektóre złote 
z czasów cesarza rzymskiego Antonina i Witelliusza, niemało p rzyczyniły  się 
jeszcze do osłodzenia kilku godzin, jakie w  gronie dostojnej przepędziłem ro ­
dziny. —  Znając T w o je  filantropijne wyobrażenie, spytasz mnie zapewne j e ­
szcze o by t  tutejszego ludu wiejskiego i sposób obchodzenia się z tą klasą, 
która sprzedaje nam swoje siły i pracę, na zamian zaś najczęściej nic więcej 
nie odbiera nad to, do czego się chlebodawca kontraktem zobowiąże. Jes t rze ­
czą n iewątpliwą, źe najbiedniejszy lud zawsze je s t  w takich włościach, gdzie 
pan w domu nie siedzi, lub gospodarstwem się nietrudni a bardzo często po- 
rucza swój majątek urzędnikowi sprowadzonemu z zagranicy, k tó ry  pamięta­
jąc  przedewszystkiem o sobie, obcy językiem i zwyczajami naszemu ludowi 
z przyrodzenia je s t  mu obojętnym całkowicie. Ku T w em u  zaspokojeniu i na 
zaletę hr. W . wspomnę Ci w końcu, źe niewidziałem tutaj nędzy, nie widzia­
łem chłopów w  obdartych łachmanach, widziałem lud dziarski i ochoczy do 
pracy, przyw iązany  do swego Państwa. Nie zobaczysz tu  kaleki puszczonego 
na żebractwo, nie zobaczysz chorego bez pomocy lekarskiej i lekars tw a ,  bie­
dnego bez wsparcia,  gd yż  sam Pan  lub Pani n iepowstydzą się za 'rzcc do cha­
tek sw ych podwładnych, przekonać o ich potrzebie i z rodzicielską troskliwo­
ścią zaradzić i odwrócić zle jakie im zagraża; a lubo zdarzyć się może, źe 
często nie doznają wdzięczności za poniesione ofiary, to przynajmniej w ew n ę ­
trzne mają zadowolenie, źe ściśle dopełniają obowiązku moralnego i dobrze 
używ ają  majątku jakim ich Opatrzność obdarzyła.

Bywaj zdrów , wybieram się teraz do T o ru n ia ,  zkąd pisać nieomieszkam 
z Gnieźnieńskiego. -j-

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 8 . Sierpnia 1857.

Zyto (węcpel po 25 szefli) p rzy  słabym odbycie, po niższej nieco cenie 
jak  wczoraj, na Wrzesień Październik 4 0  j  pł. i list., i  pien , na Październik 
Listopad 41 T'? pł., i  list., 41 pien., na wiosnę 43  pł. , na Kwiecień Maj
43  płacono.

Okowita (beczka po 9600  £  Trallesa) mało p y ta ń ,  po nieco niższych ce­
nach, na miejscu bez beczki 2 5 | — 2 6 j  z beczką na bieżący miesiąc 2 5 4 —26 pł., 

. Październik 2 4  pł., na Październik Listopad Grudzień 23  pł.

Wiadomości handlowe,
B e r J i n ,  7. Sierpnia.

Pszenica 4 8 — 72 tai.
Ż y to  4 4 — 45 tal., na Sierpień i Sierpień W rzesień  4 4 — ^  tal., na W rz e ­

sień Październik 4 6 j — 46 tal. ,  na Październik Listopad 4 7 —|  tal., na Listo­
pad Grudzień 4 7 J — Ł tal., na wiosnę 4 9 | — -J— f  tal.

Owies 33— 37 tal., na W rzesień  Październik 3 4£  tał.
Olej rzepiowy 1 4 |  tal., na Sierpień 1 4 |  t a l ,  na Sierpień W rzesień 1 4 |  

tal., na Wrzesień Październik 1 4 j — j f  tal., na Październik Listopad 1 4 ^ — 
tal., na Listopad Grudzień 1 4 j  t a l ,  na wiosnę 14Tl7 tal.

Okowita 30  tal., na Sierpień i Sierpień W rzesień  3 0 f — 30 tal., na W r z e ­
sień Październik 2 9 — 2 8 |  t a l ,  na Październik Listopad 2 7 f —3 tal., na Listo­
pad Grudzień 2 7 ^ — 27 t a l ,  na wiosnę 2 7 £ — f  tal.

S z c z e c i n ,  7. Sierpnia.
Pszenica 7 1 —7 8  ta l ,  na W rzesień Październik 6 0 — 70 t a l ,  Październik 

Listopad 69 ta l ,  na wiosnę 68 tal.
Ż y to  4 3 —4 4  t a l ,  na Sierpień W rzesień  4 4 |  t a l ,  na W rzesień  Paździer­

nik 4 5 j  t a l ,  na Październik Listopad 46 ta l ,  na wiosnę 4 8 p ta l .
Olej rzepiowy 1 4 |  t a l ,  na W rzes ień  Październik 1 4 f  ta l ,  na Październik 

Listopad 1 4 ’ tal., na Kwiecień Maj 1 4 ’- tal.
Okowita 1 2 !  prc., na Sierpień i Sierpieź W rzesień  12fg  proc., na wiosnę 

1 3 |  proc.

Przybyli do Poznania 8. Sierpnia.
H O T E L  D R E Z D E N S K !  M Y L H J S A : D aun 7. W r o c ła w i a ,  M oszczeński  z W i a t r o w a ,  

S p e r l i n g  7. K ik o w a ,  K o h le r  7. S tr a s s b i i rg a ,  Cohn,  F ie l i tz  i K o t ta b a u  z  B er l ina ,  L o ck  
z Szczecina,  Cohn  z H a m b u r g a ,  M erzbach  z W a r s z a w y ,  R e in h a r d  z R eich e n b a ch ,  
S p c c h t  7. Saalfe ld .

H O T E L  D U  N O R D  : h r .  Czapska  z B u k o w c a ,  K o sz u t s k a  z D z iad k o w a ,  B ia łk o w sk a  ■ 
i P r ą d z y ń s k a  z P ierzchną .

P O D  C Ż A R N Y M  O R Ł E M :  W e n d o r f f  7. P r u ś c a ,  Za jączkow sk i  z  W o ls z ty n a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I : U n g e r  z Ś r e m u ,  J a n k o w s k i  z K o źm in a .  Z a k rz ew sk i  z Osieka,  

Zarzecki  z P leszew a ,  Q u asso w sk i  z O snabr i ick ,
H O T E L  P A R Y Z K 1 :  Zab łock i  z T o n o w a ,  R ogal ińsk i  z O s t ro b u d ek ,  b r .  T y s z k ie w ic z  

z N iew ie rza ,  B u d zy ń s k a  z K le ry k i ,  P e tsch k e  z W a r s z a w y .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M : K r u g e r  z Ber l ina ,  W e i n h o ld  z D ą b ró w k i ,  B e r g m a n n  z L e s zn a .

( Opóźnione.)
W  dniu 4. Sierpnia r. b. podobało się Bogu 

zesłać na nas k rzyż  ciężki, k tó ry  z pokorą 
i poddaniem się woli Jego p rzy jąć  musimy. 
B rat mój J ó z e f  i syn nasz najs tarszy K o n ­
s t a n t y  przy kąpaniu się razem ży w o t swój 
zakończyli, o czem familią i łaskawych p rzy ja ­
ciół zawiadamia M a x y m .  F a l ę d z k i

W ą g r o w i e c .  z żoną.

O B W IE S Z C Z E N IE ,
Dnia 18- m. b. przybędzie batalion fizylierów 10. 

pułku piechoty i jedna baterya 5. pułku artyleryi, 
aby mieć udział w  rewii. W ojsko  zostanie na kw a­
terach przez dni 14, których potrzeba dla 8 3 4  ludzi.

Pomieszczenie w ten sposób uskuteczni się, źe 
grunta, które 2 lub 3 ludźmi obłożone są ,  1 żołnie­
rza więcej dostaną, te które 4 i 5 ludzi mają, 2  wię­
cej, a te które 6 do 10 ludzi ponoszą , 3 więcej 
mieć będą.

W zy w am y  właścicieli domów lub ich zastępcy, 
aby  potrzebne kw atery  mieli przygotowane.

Dla uniknienia nieporozumień nadmieniamy, źe ci 
właściciele, którzy plącą dodatek do w ynajm u, dla 
przeznaczyć się im teraz mającego inkwaterunku, 
wystarać się winni o kwatery  w naturze.

P oznań, dnia 6. Sierpnia 1857.
M a g i s t r a t .

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  wydziale podpisanćj Kommissyi toczą się:

A)  Okupienia rent i c iężarów realnych, oraz regu-
łacye według ustaw  z dnia 2. Marca 1850. r.
w  następujących miejscach:

a) w powiecie Babimostskim: w Kopanicy mie­
c i e  —  czynszu kamelarnego,

b) w  powiecie Bukoskim: w Posadowię — także 
scparacya,

c) w  powiecie Chodzieskim: w Podaninie — ta ­
kże rozseparowanie pastwiska,

d)  w powiecie W schow skim : 1) w Trzebini, 
2) w Piotrowicach,

e) w  powiecie Krotoszyńskim: w Galewie.
Dalej toczą się:

B)  Podziały wspólności, separacye, wynagrodzenia

za p raw o  do drzew a i do pastwiska i tp . , w e­
d ług regulaminu podziału wspólności z dnia
7. Czerwca 1821. w  następujących dobrach:

a) w  powiecie Chodzieskim: w N ow ym  Prochno- 
wie — abiuicya drzew a i pastwiska, oraz 
separacya,

b) w  powiecie C zarnkow skim : w mieście Wie-, 
leniu — okupienie p raw  do drzewa,

c) w powiecie W schow sk im : w Krzemieniewie 
—  separacya,

d)  w  powiecie Krobskim: w Smiłowie —  pra ­
w a pastwiska na łąkach ponieckich,

e) w  powiecie Międzyrzeckim: w  Suchym  L u-  
tolku — separacya,

f )  w powiecie Poznańskim: w Gołuskach —  
podział pastwiska.

W szystk ich  n i e w i a d o m y c h  może interessen- 
tó w  tych sp raw ,  w zyw a  podpisana Kommissya, 
ażeby się w  terminie na dzień 29. W rześnia  r. b. 
w yznaczonym , przed południem o godzinie l i t e j  
w  izbie instrukcyjnej kommissyi, u Pana Suttingera 
R adzcy regencyjnego dla dopilnowania praw  sw o ­
ich zgłosili; w przeciwnym bowiem razie, naw et 
chociażby pokrzywdzeni byli, na sprawach tych za­
przestać muszą i z żadnemi ju ż  wybiegami przeci­
wko takowym słuchani nie będą.

P o zn ań ,  dnia 25. Lipca 1857.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a

w  W i e l k i e m  K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

o b w i e s z c z e n i e !
Na nieruchomościach w  O b r z y c k u  Nr. 141. i 

140 oznaczonych, zahypotekowane są dla K a r o l a  
G r u  b e r t a  pretensya prawomocnie wy skarżona 
w  ilości 212  Tal. 25 Sgr.  z prow izyą  5 Tal. od sta 
od 180 Tal.  od dnia 6. Grudnia 1825 Tal.  i koszta 
zasądowe na 32 Tal. 25 Sgr.  ustanowione na mocy 
dekretu immissyjnego byłego Królewskiego Sądu  
Zieinańskiego w P o z n a n i u  resp. z dnia 23. Kwie­
tnia i 10 Maja 1830. a to w  dziale l i i .  liczbą 2. ex 
decreto 12. Października 1835. r. a zapłacenie onych- 
źe zapewnia posicdziciel teraźniejszy nieruchomości 
tych jednakże nie jes t w  stanie dostawić ani doku­
mentu ani kwitu wymazania.

A  źe pobyt teraźniejszy K a r o l a  G r u b e r t a  da­
wniej w W  l o t k a c h  pod Ponieeem nie je s t  w ia­

d om y m , przeto zapozyw ają  się publicznie K a r ó ł  
G r u  b e r t ,  lub tegoż sukcessorowie, cessyonaryu- 
sze, jako  i ci którzy  w stęp  do p raw  jego m ają , 
aby  się najpóźniej w  terminie w yznaczonym na 
d z i e ń  26.  L i s t o p a d a  1857. g o d z i n ę  l i t ą  

p r z e d  p o ł u d n i e m  
przed Ur. R o e s e ,  Sędzią pow iatow ym  w izbie na­
szej instrukcyjnej stawili i p raw a swe do w ym ie­
nionej pretensyi zameldowali, w  przeciwnym bo­
wiem razie z swemi prawami mnieraanemi zos taną  
prekludowanemi:

Szamotuły, dnia 5. Czerwca 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  W y d z ia ł  I.

O B W IE S Z C Z E N IE ,
Wedle tax  pieczywa na miesiąc Sierpień r. b. po­

danych, sprzedawać będą poniżej wymienieni pieka­
rze chleb po Sgr. 5, a bułki po Sgr. 1 po najcięższej 
tu  wymienionej wadze.

I .  C h l e b .  funt .  l ut .
Ignacy Osiuszkiewicz, Sw . Marcin Nr. 12. 6 —
Karól Brzozowski,  Sw . Marcin Nr. 68. . . 6 —
Jan  M roczkowski,  Grobla Nr. 2 6 ............ 5  29
H enryk  M orgen, F ryderyk ,  ulica Nr. 25. . 5  —
Z yg m u n t Bamberg , S taw na  ulica Nr. 5. . 5  —

II. B u ł k i .  Iut,
Emil T h ied em an n , ,Szeroka ulica Nr. 7...... 14
Wilhelm Hunger, Św . Marcin Nr. 5 4 ......... 14
L udw ik  Miszkiewicz, S ródka  Nr. 62 .......... I 4

Z resz tą  odwołuje się do tax  na miejscach sprze­
daży wywieszonych.

P oznań ,  dnia 7. Sierpnia 1857.
K r ó l  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

Nasienie rzepy  ściernishmeef,
zdolne do kiełkowania poleca

T eodor SSaarth.
P a ro -  i czterokonne G dańskie

młockarnie są znów  w  zapasie u

M. «#. Mphrsiim.
Wino szam pańskie  wiadomego g a ­

tunku w j  i i  butelkach ofiaruje tanio
Wilhelm Schmaedicke, W odna  ulica 17,



EAU TO N IQ U E
PARACHUTE des CHEVEUX j

de Chalmin, a Rouen.
Cette composition cst infaiilible pour  arreter 

pęomptcment la chute des cheveux; el!e en era- 
peche la decoloration, nettoie parfaitementle 
cuir chevelu, detruit les matieres graisseuses 
et pelhcules llanchdtres; ses proprietes re~ 
generatrices favorisent la reproduction de 
nouveaux cheveux, les fait epais ir, les rend 
souples et brillans, et empeche le blanchiment. 
G a r  a n t i c .  — P r i x  du Flacon: 4  fr.

Fabrique a R ouen ,  rue  de I’Hopital 40.
Depot dans toutes les villes de F rance ;  et 

a Posen au Magasin de Paris ,  de Montigny 
Desfosse Wilhelm Strasse 24.

T o d p is a n y  | o t ó w
m  snla r ' b- do swe£ °  Składu Płócien i Bieli- 

znJ> statecznego, chociażby w inne j b ranży  S p  
U l  handlowej wykształconego Subjekta. W; 
W, J fi. *S. S £ fitn ień s iit, w Bazarze,

Chiński środek do farbowania włosów,
za fłaszeczkę 25 Sgr.,  farbuje natychmiast p raw dzi­
wie blond, ciemno i czarno; w  razie niedoznania sku­
tku zapłata zw róconą zostanie.

Sprzedaż  na P o z n a ń  i o k o l i c ę  ma A .  Ł o -
wengftal i Syn.

W ynalazca Rothe & Comp. w  B e r l i n i e .

Osobę zdolną przysposobić młodzież do w y ż ­
szych klass g im uazyalnych, przytem znającą język 
francuzki t a k , ja k  swój rodow ity  polski,  w skażą : 
W W .  Doktor M a t e c k i  i J.  K. Z u p a ń s k i  w  księ­
garni p rzy  ulicy Nowej. Jes t ona do zajęcia zaraz 
lub też od ś. Michała.

I f §  C Osoba s t a te c z n a ^  w s z y c i u  ^  k ra ja n i^  f i  
wszelkiej Bielizny^ biegła, znajdzie pomie- i@  

| | | | j  szczenie w  Szwalni mojej, celem szycia na 
§3Śi maszynie.U  o  Rąmieńshi9 HI'
K88 Skład  I łocień i Bielizny w Bazarze. ®

Dla cierpiących na oczy!
Za zezwoleniem Król. Minisłerium oświe­

cenia.

Stroińskiego woda na oczy
n a  o s ł a b i o n y  w z r o k ,  d o  w z m o c n i e n i a  ó c z  
i n a  z a p a l e n i a  ó c z  jes t  prawdziwa do nabycia 
tylko w g łów nym  składzie dla W . X . P o z n a ń ­
s k i e g o  u

P a n a  L u d w i k a  e f a i s u  M e y e r a
W Poznaniu, N o w a  u l i c a .

Flaszeczka Slotowa kosztuje w pomienionym skła­
dzie w raz  z przepisem używ ania  1 6  S g r .  mniejsze 
flaszeczki J O  S g r .

Offerty p rzy jm uje  się franko i będą tylko kupcom 
posiadającym zupełne zaufanie w  miastach pow ia­
tow ych  W . X. P o z n a ń s k i e g o  udzielane.

Nissa, dnia 1. Czerwca 1857.
-§Stroiński.

T U R Y N G I A .
Towarzystwo zabezpieczenia w  Erfiircie.

E zak ładow y statutem  oznaczony: T r z y  miliony T a la ró w .
sie^ P ^ t h  sprzęty rolnicze, byd ło ,  w ogóle 

a O t n e e z e  wszelkiego rodza ju ,  szczególniej zaś z b o z e  W  S a m e ł i a e ł i  
'( S t o g a e l i ,  pod nader umiarkowanymi warunkami i po bardzo niskich premiach. *

Do przyjęcia zabezpieczeń polecają się podpisani Agenci.

&łóuma Agentura w Poznaniu,

w  P o z n a n i u :  pan H. Toeplitz ,  Szewska u1 ica l3 .
* i i /M^jZ^ n ' U: P ' . '^ U£ ‘ b)rescber, mularz majster, 
w M i ę d z y c h o d z i e :  p. W . Goeding, cieśla majster. 
» W s c h o w i e :  pan W .  F ran k e ,  fabr. rękawiczek. 
» G r o d z i s k u :  pan C. Hachnisch, cieśla majster.
» K o ź m i n i e :  pan J. D. Meer, w eterynarz  powiat. 
» L e s z n i e :  pan Helwicb ÓC Drogand, kupcy.
* M i ę d z y r z e c z u :  p. W . Clemens, mularz majst. 
» M i ł o s ł a w i u :  pan A. Paluszkiewicz, refer, zasł. 
» N o w e m  m i e ś c i e  n. W . :  p. Val. Lissner, kupiec.

A g e n c i

M. lantorowleza Następcy,
kantor: wielkie G arbary  Nr. 17.

w  L w ó w k u :  pan J. A. Tappert ,  aptekarz.
• O b o r n i k a c h  : pan E. Laue, cieśla majster.
» P l e s z e w i e :  pan F r .  Dobecki, kupiec.
» R a w i c z u :  pan Ed. Krueger, kupiec.
» Ś r o d z i e :  pan Neymann, kassyer miejski.
» S k w i e r z y n i e :  pan A. Maskę, cieśla majster.
» S z a m o t u ł a c h :  p. Am. Menze, mularz majster. 
» W r o n k a c h :  p. Ed. Lijewski,  kassyer miejski.
» W o l s z t y n i e :  pan Boehmig, mularz majster. 

S i e r a k o w i e :  pan  Chr. Ober, oberżysta.

Skład Cygar i fflateryałów piśmiennych i Rysunkowych

’i X ^ T S t $ Z ™ anae'  ^ W u M j p h L i e n n y o n  i
nowaniem ^  S z a n 0 w n  ̂  P  u b 11 cz n 0 s' ć zawiadamiając, polecam się ł a s k a w y  m w z g  I ę d o m z usza-nowaniera‘ J£. M o rg en stern ,

__________________  p rz y  Wilhelmowskim placu Nr. 4. obok Hotelu du Nord.

Kamiemą tekturę do pokrywania dachów, bezpieczna od ognia
Pana Md, Mj* Schr&flera w  Szczecinie, poleca

T em io r Mmmriti*
W yjątek  z Nr. 2. 1857. Dziennika urzędow ego Król. Regencyi w  Szczecinie.

t  w  i i J B W H . 8 1 C I E I I . R
T? i c  -i ektura na dachy, robiona w  no w o -u rzą d z o n e j  fabryce tektur na dachy, we F inkenwalde, kupca 
u  'i  t * Y* e r a ’ u zamieszkałego, została, ze w zg iędu ,  ile takowa pożarowi oprzeć się zdoła ,  przez 

ro . uspe ora n d ow h ,  H e r r m a n n a ,  dokładnie w y p ró b o w a n ą ,  a odbyta próba w ykazała ,  źe dachy 
p  as le ym  abry katem podług Ebartskićj metody po k ry te ,  we względzie bezpieczeństwa w  pożarze 

ac ora a c io w k o w y m  podkładanym łupanemi deseczkami w y ró w n y w a ją ,  co się na wniosek fabrykanta '  
podaje nmiejszem do publicznej wiadomości. S z c z e c i n ,  dnia 2 7 . 'Grudnia  1856.

AŁrol. Regency te $ w ydzia ł dla spraw  n'euueetrznych.
t̂ Medai' v P a s t y le  Isa w saeli& te c lio ra b y  p ie r s io w e ,
% zloty t  Da uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są :  ka ta r ,  kaszel, dychaw i- *  Medal f  
^  1845. % cz n ° s c ) leiśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  P n i e  ❖ ❖
•**P *;**!--P-X- P e c i o r a l e  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstw o to sprzedaje t , ,  . ''.jj* 
f 'c z T*5] ' ' ’sz4rs iicb miastach w  Niemczech, a w  P o z n a n i u t  tylko w  Cukierni i fabryce karm elków 

zc" 0 a -y Am S z p i n g i e r a « na przeciw zegaru pocztowego.

ZEESCHISEM pracownia fotografowania 
i malowania portretów p rz y  Wilhelmowskiój 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t  o tw ar­
ta codziennie od godziny 9. do 4.

Jak corocznie, tak i w tym roku odbiorę T proT  
bóstwa znane z nadzwyczajnej plenności 
liro fo o sk czo w slile  żyt© i juszeul- 

c ę  «1© s ie w u , 
w oryginalnych pakunkach i proszę o wczesne za­
mówienia. Teodor MM aur He.

Prawdziwe hiszpańskie dubeltowe żyto,
w  tutajszej okolicy słynnie znane, które pod wzglę­
dem ziarna i słomy wszelkie inne gatunki żyta na 
każdej ziemi znacznie p rzew yższa ,  sprzedaje przy 
wczesnem zamówieniu szefel do siewu po trzy T a la ry  

Dominium J a s k ó łk i  pod D o l s k i e m .

Tekturę smolowcowauą bezpieczną od ognia 
z fabryki P an ów  Alberta Damkę & Comp. W  B e r ­
l i n i e  i M o  a b i c i e ,  doświadczoną W  skutek roz­
porządzenia Król. Miuisteryum wydziału  rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych

Rudolf liahsilber,
S pedy to r  w P o z n a n i u .

Tekturę stnoloevcotvana  do po-
Krgeia ftaełiótr Z fabryki A l b e r t a  D a m ­
k ę  ód C o m p. , w  k o m i s i e  w  P o z n a n i u  u P a n a  
Rudolfa MłabsMber, doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w  zimnie, cieple 
i mokrości uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
u ży tą  też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

P oznań ,  dnia 15. Marca 1856.
A. jfjipowilSf chemik.

Odwołując się na powyższe obwieszczenia dodaję 
że podejmuję się także kompletnego pokrywania da­
chów t e k t u r o w y c h  i oznajmiam, iż tutejszy bla­
charz Pan Kelber pokryw a dachy w zw y ż  wymie-
n ’one>  R u dolf Rabsiiber9

565 Rygskieh miechów do zboża,
które dotychczas za najlepsze uznane zostały i k tó­
rych' nikt prócz ranie nie posiada, odebrałem* i pole­
cam takowe po najtańszych cenach.

Sc MŁantorowicz
Handel płócien w  R y n k u  65. 

_________ Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 7. Sierpnia 1857.
Sto-
p a

pCt .

Pożyczka rządowa dobrowolna . .
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu skarbow ego.................  .
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a ............................
dito dito ............................

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich-. . .

P om orsk ie .....................
W . X. Poznańskiego . 
W . X. Pozn. (nowe) .
Szląskie ........................

—  Prus zachodnich. . . .
B ilety rentowe P o zn ań sk ie .................
L ou isdory ................. ... ..............................
Akcye kolei Żelazn.Starogr, Poznańsk.

Na p r. kurant
p a p ie - ' I  g o t o w i — 
ram i .  | zna .

dito
dito
dito
dito
dito

4 ł
f i

—■ 100
1001

— 1001
4 — 9 4 |
H — ~ 1001
34 — 84
— — - __

8 3 |
— 99f

34 81 j —
3ó

OD —
— —

3 1 — 8 5 |
4 — 994
3* — 861

2*3 |
. ™  . 874

814 —

4 914
— ' — 110

—

OO

CENY TAKSOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn
Pszenicy średniej . . . .  ..............
Pseenicy o rd y nary jne j....................
Żyta przedniego, s z e fe l.................
Zyta lżejszego.....................................
Jęczmienia dużego, szefe l..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
Owsa, s z e fe l ......................................
Grochu do gotowania, szefel . . ,
Rzep z im ow y......................................
Rzepik la to w y ...................................
Tatarki s z e f e l ..................................
Ziemniaków, sze fe l...........................
M asła, g a rn ie c ..................................
S iana , centnar .  ............................
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120kw.)8O£Tral.
dnia 6. S ie rp n ia ...............................
dnia 7. .  ...................................

Dnia 7. Sierpnia 
1857 r.

ta i .
Oli

Slfr. 1 fn .
J o  

1 s  s ".Mb

2 '20 _ 2 28 —
2 5 2 7 6

1 17 6 1 19 ~6

1 17 6 1 20
1 17 6 1 20 —
1 ■— — 1 2 6

— I — _

13
— —

15
-

2 -- 2 10
-

25 15 26
25 22 6 26 7 6


